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V/ ten o to  sposób  wyrażona zostało - p r a w d z i w a  w o l a  P o ­
l a k ó w  Z i e m  W s c h o d n i c h ,  p rzesądza jąca  s tanowisko w  tej, 
sprawie  caiej Polski. Nie ma Polaka u k tórego p ostaw a Z i'.tu Wscr.o- 
dnich nie obudziłaby najżyw szego  odźwięku i pełne.: aprobaty. Ziemie 
W schodnie  — to  Ziemie wierne Polsce. P os taw a  dmsieisz. cii Ziem 
W schodnich — to oos taw a  Ziem, które wydały  Żółkiewskich, Sob ies­
k ich ,  K o ś c i u s z k ó w ,  T rauguttów , Mickiewiczów i Piłsudskich, to postaw a 
ziem, gorejących płomiennym patr io tyzm em  kresowym. T e  ziemie 
w ierne są swej rycerskiej tradycji , kiedy walczyło się z i starami, 
Turkami, Moskalami, czy Kozakami, trwając  wiernie i czujnie na rubie­
żach. Za ich wierność Polska odpłaca im wiernością.

POSIEDZENIE RADY JEDNOŚCI NARODOWEJ
Niedawne posiedzenie  R aJy  Jedności N arodowej poświecone było 

rozpatrzeniu  sytuaeii, w ytw orzonej w skutek  ośw iadczeń rządów  bry ­
tyjskiego i sow ieck ie :  o odnośnie granic Polski. W  dłuższym przem ó­
wieniu w stępo  m Pełnomocnik Rządu R. P, W icepremier p rzedstaw ił 
his to /lę  konfliktu sowiecko-polskie :o, poczynając od sprawy Katynia 
i wskazując, a : s topniow e roszczenia  sowieckie są coraz w iększe. 
Opinia polskiego sp; łec cń.stwa w tej sprawie  jest zupełnie .edsiolita.

W zro s t  dążeń zaborczych Rosji budzi coraz to now e protesty  
w  całym świećle i-coraz częstsze  są”głosy  sym pat i dia Polski. Rozwój 
zaś  w ypadków  wojennych wykazuje, że  Rosja bez  solidarnego po­
parcia dużych i małych narodów nie pokona sama Niemców.

Mówiąc o działalności okupanta  n ie m ie c k ie . 'O, W cepremier s tw ier­
dził, że represje  spadające na naród poi -ki są  dow odem  strachu 
Niemców przed siłami Polski Podziem nej Nie stanowią one bynajmniej 

'o d w e tu  za ciosy z polskiei strony, g d \ ż  akty gw ałtu  i okrucieństwa 
niemieckie w yprzedziły  znacznie naszą akcję obronną, a  b  łyb jesz ­
cze większe, gd--byśmy się im biernie poddawali. Niemcy ma-ą respekt 
ty lko dla siły fizycznej, w a lk a  wojenna z naszej stronę, sabo taż ,  jako 
w kład wojenny, bierne opór gospodarczy, przeciwstawianie  się brar.ee 
do Rzeszy i t. d. są akcją konieczną i muszą być nadal prow adzone.

W spom niaw szy  o dyw ersyjnej robocie P. P. R. i innych komunis­
tycznych agentur, dążących do osłabienia sił oarocti polskiego i 'O d ­
k o p a n ia  jego  w ładz, stw ierdził  W iceprem ier na zakończenie koniecz­
ność p ro g ra m o w e j  akcji ze strony Rady Jedności Narodowej celem 
p o d t rz y m a n ia  nastro jów  spo łeczeństw a  polskiego i wysunął nas tępu­
jące w skazania:

1) Należy zjednoczyć i w ytw orzyć jednolity front polski. 2i Należy 
utrzymać linię polityki narodow ej i kontynuow ać walkę o całość 
i n iepodległość Polski. 3) Zachowując  front -ai .tynlemieck', należy 
uświadamiać o mebezpłecżeós twie sowieckim. 4) Akcję samoobrony 
i dywersji  należy p lanować w m yśl in teresów  polskich, r.ie dając ie 
sp row okow ać qo przedw czesa- ch wystąpień. 5) Nie w o ln o  zmar. o u a ć  
.dotychczasowego, olbrzymiego w kładu  Polski w  w ojnę — moralnego 
i materialnego.

Nastęr-nie Komendant Armii Krajowej w  swym s  raw ozJan iu  p o d ­
kreślił, że w obec  kończącej się akcji jednoczenia^ r.ajwrżniekizych 
organizacji wo skowych. Armia Krajowa obejm uje -całokształt polskich
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P0 :N a ^ a i Ś e n i e  R ada Jedności N arodow ej uchw aliła tek s t odezw y
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D L A  O C H K O N Y  T A j E M N l C  _ _____

R u d  h n t j i  i w y Jaś w ć r - l i  17  b . w* W /B rytanii,
r .ic /f i .i i u iia ln lu o tc i przedr.tivM cie.slw  o om *  c ' ' d c i d v rio - 
/ a r  ą!xe» i. m t ni zo sta ła  ograniczona mv .b o d . Korcs o .u  

. m atecznej i Ni .ta jno  *  oraz praw o  w . , a . z a« ' i -
tah li d y d o m ató w  a^re«y-iow a..v  n . , ; . , j r ,}i’ c i  i s  'rzym ierzonych 

' d w”!CB r? t! n h 7  z W^ j J k ^ m  S tanów  'Z jednoczonych ; Z w !a-k  i So-
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wieckiego i DOmihiów. Zakazano wysyłania kurierów dyplomatycznych, 
p o cz t/ i  bagażu dyplomatycznego, używania szyfrów i. kodów,, wjazdu 
i wyjazdu członków placówek dyplomatycznych bez zezwolenia rządu.. 
bfvt> jskiegfo. Porozumienie się ż własnymi rządami dozwolone ą e s t 
tylko pismami, podlegającymi cenzurze brytyjskiej, lub za pośrednic­
twem rządu brytyjskiego i jego placówek dyplomatycznych w odnoś­
nych' krajach.

W kbmeżthrzu podanym do zarządzenia stwierdzono, że zostało 
o:TO'.,.-p' v/odowane o ohcznościami wyjątkowymi, ze v zglc'.lu ud ko- 
;-i‘ - -.ność zachowania ścisłej tajemnicy wojskowej w z w ą ’ ku /. naj­
większą w dziejach akcią n i itarną którą przeprowadzić mają Sprzy­
mierzeni w tym rokii.- T rzeba było zapobiec tarciom i nieporozumie­
niom,; jakie' mózły. w y d m  Ć między ,W. Brytanią a inny- ■■ i państwami, 
gdyby ich-przedstawicielstwa dyplomatyczne mimo woli przefillr'»wały 
jakąś' Wiadomość, szkodliwą dla’ przyszłych operacji. Ogfar icżter.ią 
z ó ib iią  cbfnięte, gdy t iko okoliczności' ra  to p o zw o lą . Zarządzenie ■ 
zostało wydane w yo ożiimieniu ze Stanami Zj. i Związkiem So­
wieckim. •

Prr.Sł bryty jska ' 'żywo omawia to zarządzenie. „1 ia.es" pisze, żc 
ja>:t to najbardziej drastyczny.■ środek bezpieczeństwa, jaki zastosow ał 
-kiedykolwiek kraj prowadzący wojnę. Przypomina, że w roku 1930 
placówki dyplomatyczne otrzymały ostrzeżenie, że. w pewnych oko­
licznościach ich sw o b o d a , dyplomatyczna może być ograniczona. 
Obecnie ograniczenia te wchodzą w  życie. Zarządzenie jest b ez .p ie - 
cede.nsu w dziejach* ale też i .szt-uheja jest bez precedensu. Zycie 
ludzkie zależy teraz od"tajemnicy... Zarządzenie po \y \żsse nie osłabi 
łączności narodów ■ zjednoczony, ch z ruchami podziemnym-, tylko ją .  
nieco opóźni. „Dayly .Telegraph" stw ierdzą, że kolei na z a c ą  lżenie 

.przyszła po izolacji Irlandii. .Zarządzenie tria na celu ustrzeżenie ruchu 

.wojsk i-tajemnicy nowe, Mrcni.. „New's Chronicie",podnosi,, źe zarzj-.* 
dzenie stanowi część przygotowań inwazyjnych,-• które muszą być . 
wszechstronne i dokładne. ‘ "

Równocześnie w  W. Brytanii ogłoszono zarządzenie o ograniczeniu 
rncb.i n a ' drogach ..publicznych. 'Niedawno wyszło, zarżądzęuie. a  ogra;, 
nićzeńhr ruchu ' na- kolejach.,..Dnia 18-go m,, wyszło zarządzenie,, 
mocą którego, ci. aiki i lokauty, będą : karane- wiązie nic. n do hf.5-Ciu 
i grzywną -'do POO F. •

O .i. siebie . doda emy, że ząrzad-enie- rządu bryiy.s- iago uważane - 
być musi jako konieczna ostrożność przed akcją inwazyjną..Nie należy 
zapom inać,'że w Lon Unie jest Jrzvd:zieścl, i , , ilka przedstawicielstw  
dyplomatycznych państw wojujących z Niemcami. Vviele z.tych peiiitw  

.znajduje sic tylko formalnie w stanie wojny z Niemcami,, jak rip , r e ­
publiki środkowo i południowo amerykańskie, a zarazem utrzymuje 
stosunki z paiis'w.imi, sprzyjającymi Osi, np. t  Argentyną. Stwarza to  ■ 
idealne warunki do sz. iegośtwa. Zarządzenie'wyżej omawiane zamyka 
te możliwości. . - . , . , ... .

Z naszego punktu widzenia jest ważne tylko to, by zarządzenie 
to nie przeszkadzało w sposób zasadniczy kontaktom nr&zego Kząda 
i  Krajem. • - "  ■
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MA FR O N C IE W SC H O D N IM
W  ubie;-;lym ty g o d n iu  s p r a w o z d a w c ;  ym  ( b ie j e  w o j e m ie n a  fron cie  

w s c h o d n im '  o g r a n ic z y ły  s ię  d o  z d o b y ć  a p r z e z  R osjan  T a r n o p o la , 
o k r ą ż o n e g o  o d  2 5 -c iii dni i o c z y s z c z e n ia  c a łe g o  K rym u z  w y ją tk iem  
S e w a s to p o la , w k tórym  N iem cy  s ta w ia ją  z a c ię ty  o p ó r . W e d łu g  d a n y ch  
s o w ie c k ic h  N iem e-' i R iinuni stra c ili na K rym  ; 0 0  ty s . lu d z i, w  tym  
4 0  t' s . je ń c ó w . W  T a r n o p o lu  z a ś  z  ga rn izo n u , l ic z ą 'e g o  10 ty s . 
S o w ie c i-  w z ię l i  d o  n ie w o li ty lk o  2 .* 0 0  lu d z i, r e sz ta  z a ś  z g ir ę ta . N a  
o d c in k u  f o n t u  na p o łu d n ie  od S ta n is ła w o w a  N  e m c v  r o z p o c z ę li  g w a ł ­
to w n e  k o n tra tak i, s s y c l ia ją c  R o sja n  w  w ie lu  m ie jsca ch . T o c z ą  s ię  tu  
z a ż a r te  w a lk i, p r z y ’c v m  w ie le  m ie js c o w o ś c i  k ilk a k ro tn ie  p r z e c h o d z i  
z  rąk  d o  rak. N a c  ty m  fr o n c ie  p r z e b ie g a ją c y m  p r z e z  z ie m ie  p o lsk ie , 
N Foincy d o k o n a li d u żej k o n cen tra cji w o js k  i m a ter ia łu  i ' l i c z y ć  s ię  n a ­
le ż y  z ich p rób ą  o  Irzu ceilia  a rm ii Ż u k o w a  n a  w s c h ó d . Ź r ó d ła  a n g lo ­
sa s k ie  T ic /ą  s ię  n atom iast: z  w z n o w ie n ie m  o le n z y w y  s o w ie c k ie j  na 
połu dn ie- od  K a rp a t  

MA Z A C H O D Z IE
■ • W  c ir g .i. u b ie g łę  ;o  o k resu  lo tn ic tw o  a n g lo sa s k ie  a ta k o w a ło  B e r lin ,  

A u g s  rurg,” Ś ch w cin fu r t, O b crp T .ffen h au sen . I .e c h fd d , R a te a o w , W it te -  
ii.tV, O ran ienburg , L iiu cb u rg , P a d d c b o m  K a sse l, Haram i K o b len cję . 
W  dniu U  b . n i. o k o ło  6 0 0  b o m b o w c ó w  a d n ia  n a s tę p n e g o  7 5 0  a ta ­
k o w a ło  lo tn isk a  n ie m ie c k ie , z a p u sz c z a ją c  s i ę  a ż  w  rejo n  B erlin a . 
W  d la c h  17 i 18 b . m .  b y ło  w  c ią g u  2 4  g n d z . nad  Nio.m c.vi l  5  ty s .  
s a m o lo tó w  a n g lo sa sk ic h . W  c ią g u  6  <’a i  20  t" s . sa m o lo tó w  a ta k o w a ło  
N ie m c y  i teren y  o k u p o w a n e , tra cą c  3> 2  m a szy n y  a  z c s tr z e liw u ją c  6 !  1. -

W E  W ŁO SZEC H
P o  za  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś c ią  l o t n x z ą  n a d  c a lv m i o k u p o w a m  m i .  

.W io  h ąm i i o s ła w i  j, n ie  b y ło  p o w a ż u .e j s z y c h  d z ia ła ń  lą d o w y ch ..

S P R A W Y  PO LEK  IE ; ;

iN S P E K C jA  W O J S K 'W  SZK O CJI
P r e z y d e n t  R. P .r-prem , M ik o ła jc z y k  i M in . Ołrroin" N a r o d o w e j  g e n .  

K u k ie ł przep  o w a d z ili in sp e k c ję  w o jsk  p o lsk ich  w  S z  :o c ii. V / w y g ło ­
sz o n y m  d o  o d d z ia łó w  p r z e m ó w ie n iu  P an Pi g z v d e u t z ło ż y ł  h o łd  żo!;i-e-  
rzo m  w  Kraju i s p o łe c z e ń s tw u  p o lsk ie m u . Ż o łn ie r z o m  w  S z k o c j i Pan  
P r e z y d e n t  p o w ie d z ia ł ra. in .:  :„ W a « ze  z a s tę p y  S zk o c ji w c ie lo n e  
z ó ś f  ły  d o  l i  g o  K orpusu . W raz z  li-im  K o r m se in  w a łc z y ć  b ę d z ie c ie  
o  sp r a w ę  J M Ś k B . W  drugim  dniu in s p ’ ke i d o  o d d z ia łó w  p rzem a w ia ?  
p rem ier  M ik o ła jc zy k . P o w ie d z ia ł  o n : „P n m ię ia jc  e ,  a b y  n ic n ie  uron ić  
z. k ap ita łu  m o r a ln e g o ,-k tó r y  P o la k a  u z b ie r a ła  w  d o ty c h c z a so w y m  
o k r e s ie  w o jn y . T y lk o  n a ro d y  w ie r .ie  sw e j  d r o d z e  m o g ą  ł i c z y i  na 
s p e łn ie n ie  sw y c h  c e ló w . P o  te j d r o d z e  id z ie  P o lsk a " .

Ż o ł n i e r s k i e  s ł o w a .  W  c z a s ie  i is p e k c j i  w o jsk  p o lsk ich  
w  S rk o cji, o  rem . M ik o ła jc zy k  r o z m a w ia ł z  ż o łn ie r z a m i i m ó w ił  o  c a ło ­
k s z ta łc ie  -polityk i’p o lsk ie j , s z c z e r z e  p o d k r e śla ją c  jej tr u d n o śc i, p o m y ś ln e  
h o r o sk o p y  i n a d z ie je , .ecien  z  ż o łn ie r z y  p o w ie d z ia ł  p o  ty m  d o  P r e ­
m iera : „ N a szą  r z e c z ą  > s t  b ić  s ię  —  a  r z e c z ą  P a n a  P rem ier a  je s t  tak  

• z r o b ić , b y  to  g r a ło  z  p o lity k ą " . v
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^ M o sk w a  stera się od dłuższego czasu ud^ ® J i ićpśS |Ś ^ k t ó r a ys  ss&ins&sB ci
Cii'Ć “ ™Jci S f S S T L .  o sobie Ś w i a d e c t w o  w ™ s „ ,  j o  CS.IO
W anda Wnsilewslta w swej ”al"“y j ; 5 . S ń “ w Kte" ó"w W schodnich

g ' w j d 'w i S " « ó t a  , te jest o b ^ b * ,  ^  $ $ £
ale została jtozbaw iona cm  ® * zri:!K ż za obywatela sowiec-

■fież ut.a.Ua do me o piawo, \ 'fŻ in ś ir e ' V oralnie Wasilewska kiego. Tvle jeśli chodzi o względy formalne, ć
utraciła p awo do polskości, swtj te po s^ron  ̂ j odnvn-.i ją jej 
^ i,iw  ‘ pS hodzC ie  daje p. Was łebskie,

s S i A » T f » ? = > * 5 s i f i s s - ' t ^ ^ c S . ' s smówień me ja t  polski, jest rosyjski, jest to  ^  ,jaroiiu

J?S^Sll£*8ffiS«9Sg$j£sM *aS S
05 p S 2 S e  racce si5 m  ,  inny-l « « « M  nM ywcycnito f f i*
P a t r i o t ó w  w  « • * > * . «  ?  r a n i  e  d a  w i n d :  H a c  c l n y c h
r z e k o m e j  a r  n a  p o l u  e j  n i -  z o J a . .  n i . :  -  c  . e l u y d i  w ł a d z
p o l s k i c h .  Z o J a ł  R o n i r a ł e m  i d o w . d e ,  z  n i . . . . u  . c i  n x  y
4 w ie c k c h  i d latego p o .sk m  w ojskow ym  * pols. . u  * d
i im  o- no^af so .v iecn  m oże 3’>bie mc u.-.na • r' T ,

4  iem p kvow ity.h w k d z  wojsko .vve.t . cyv.a u en R ^ .ite j 
p Mnv. wa ni-' znalazła in ych Utuzi - do s* e j : r , p .u t. 
4ow!ctvzo.va;sych osobn ków polskiego pocho izea.a luo poc.iOd .H- 
cveh z iHr.i 'jVhO ci- narodowych- w Polsce.

• .. W K R A J U .
OBRAZKI POMC RBIUE . .

li.-zhe' Polaków, -wci. g.sięt ch pod przy-r.uem na l stę m^mtecką 
sz»C!,-*e ię na 80 proc. o - lu s olsk-ei lu nosci. Pozostałych zO pro.. 
obMnuie zaów ao  tyęh, k tó ry  opali sic zł f.c.n u wniosków, jdk 
i iw ^iększośiiy t.-ch, któr ch w io ki zo tiły odr ucone. i oecnm U





, Nr. 15 Biuletyn Inform acyjny Ziem i Czerwieńskiej Str. 7

. o s ta tn ia  k u te  ;o ;ia  w z y w a n a  je s t  do  vvr, m żen ia  o d w o ła ń  p rz e c iw k o  
o d m o w n e j d ecy z ji. P o  w n ie s ien iu  o d w o ła n ia  n a s tę p u je  z re g u ły  p rz y ­
ję c ie  na lis tą  n iem ieck ą. S łu ż b ie  w o jsk o w e j p o d le g n ą  P o la cy  z  3 -go  
d z ia łu  lis ty  r 'e n d e c k ie j  a ż  do  59 ro k u  ży c ia . O J  ro k u  b ra n y  jer.t do  
w o jsk a  ró w n  eż  d z ia ł  4 -ty , f rz y c z y in  p o b o ro w y c h  p rz e rz u c a  s ię  b e z  
u p rz e d z e n ia  d o  d z ia łu  3 -go . R ek ru t P o la k , c /ro n io n y  p rz e d  G e s ta p o  
m u n d u rem  w o jsk o w y m , p o d k re ś la  z  s a ty s fa k c  ą  s  v ą  p o lsk o ść , k tó rą  
m u sia ł d o t 'd  u k ry w ać. W  p o c ią g ac h  k o m p an ie  p o m o rsk ie  śp ie w a ją  
p ( 4  4de p ieśn i ż o łn ie rsk ie . Z n aczn a  c z ę ść  P o  u o rz au ó w  nastaw i', ;n  jc:;t 
n a  d e z e rc ją  j rz y  l a d a  sp rz y ja ją c e j o k a z .i. W ię k sz o ść  ich  je s t  r .la c jo ­
n o w a n a  na Z ac h o d z ie . W e  P ran c ji s ą  c a łe  z w a r te  b a ta lio n y  IV.? 1 
p e łn ią c e  s łu ż b ę  g a rn iz o n o w ą . W  k ra ju  n ie m a w ięc  p ra w ie  m ęż cz y z n , 
a  k o b ie ty  z m u sz a n e  są  z a jm o w a ć  s ię  n a w e t na ,c i* S szy m l p racam i. 
W  T o ru n iu  k o n d u k to ram i tram w a jo w y m i są  15-letni ch ło p c y . N a P o ­
m o rzu  p a n u je  m o g ó ł  sp o k ó j, n ie  m a o b ła w  m aso w y ch , a re sz to w a ń  
i eg zek u c  i. G a rn iz o n ó w  w o jsk o w y ch  je s t  b a rd z o  n iew ie le , ja k  i policji, 
k tó rą  z a s tę p u je  „L an d w ach t*  z  m ie jsc o w e j lud .o ści, p e łn ią ca  o d  c z a su  
d o  c z a su  n o c n ą  s łu ż b ę  p a tro ló w  >. W  B o rach  T u ch o lsk ic h  u k ry w a ją  -się 
o d  ro k u  sp o re  p a r tie  d e z e r te ró w  ró ż n y c h  n a ro d o w o śc i, p rz e w a ż n ie  
je d n a k -P o la k ó w . L u d n o ść  o k o liczn a  z a o p a tru je  d e z e r te ró w  w  żyw.- -ć, 
c o  n ie ;e d n o k 'o !n  e  śc ią  a n a  n ią  p r z e ś l a d o w a l i  z e  s t o n y  polic ji. 
Z a o p a trz e n ie  lu d n o  ci w p rz e  linio ty  c o th i  m n eg o  u ży tk u  n ę d zn e , jak  
w  c t ł e j  R zeszy . Ł y żek  i ta ie ż y  b ra k  z u p e łn ie . S z c z o tk ę  do  z ę b ó w  
d o s ta ć  m o ż n i  z  tru d em  i ty lk o  z a  z w ro te m  u ży te j. W  re s ta u ra c ja c h  
b e z  k a r te k  d o s ta ć  m o żn a  -ty lko  p iw o , w  k a w ia r .Ja c h  ty lk o  k aw ę. Do 
k a r te k  n a  c ia s tk a  m a ją  p ra w o -ły lk o  Ni. m cy . C e ry  ży w n o śc i n a  w oi; ym 
rynku  s ą  n iższe  niż. w  B erlin ie . Kiło m a  ia  n a  Wsi p o m o rsk ie j k o sz tu je  
8 0  RM — w  Kerii. ie  150 RM.

K sięży  na P o .n o rzu  p o z o s ta ło  n iew ie lu . P rz e w a ż n ie  je d e n  k a p ła n  
m  isi op iekow  a ć  s ię  k ilk o m a p a ra f  am i. W sz v scv  k s ię ża  z o s ta li  w c ią ­
g n ięc i na li. tę  n iem ieck ą  i nie w o ln o  im  u ż y w ać  w  k o śc ie le  języ k a  
p o lsk ie g o .-W -k o śc io ła c h  śp ie w a  się  p rz e w a ż n  e  p ie  ni ła c iń sk ie  n a  
s u a n e  p o lsk ie  m elo d ią . T ra f ia ją  s ię  n ie iicz  i k s ię ż a  b e z  p a ra f.i,•u k ry w a­
jący  s ię , lub  p racu jąc  w  św ieck im  z a w v d z ie . L i -kup Sr.’c lt  z  G - l  . b i  
j e s t  u rz ęd o w y m  a d m in is tra to re m  d iecez ji. S to su n e k  je g o  d o  p o lsk o śc i 
je s t  z d e c y d o w a n ie  w ro g i. L u d n o ść  p o m o rsk a  -.b o .k a tu je  o d p ra w ia n e  
p rz e z  n ie g o  w iz y ta c  e  parafii i n ia  p iz y rh o d /.i  d o  k o śc io ła  w  c z a s ie  j;jgo 
p o b y tu . Z T o r ..n ii  je ż d ż ą  P o la cy  n a  m sz ę  do  i.-.ow rociav/ia , a  z. p o w ia tu  
it b a w  k iep  d o  Iław y , g d z ie  o d p ra w ia n a  je s t  m sz a  w  o b o z ie  ro b o tn i­
k ó w  p c ls k c h .  K sięży  N iem ców , pyzy. łan  ch  ż  R zeszy  je s t  n a  P o m h iz u  
n iew ie lu , a ie  tra fia ją  s ię  za to  w ś ró d  n ich  g o rliw i h itle ro w cy .

P o r t  g d y ń sk i je s t  o b e cn ie  n a jw aż n ie jsz y m  p o słem  w o jen n y m  n ie ­
m ieck im . Z n a jd u je  s ię  w  nim k ilk a d z ie s ią t  m o rsk ich  je d n o s te k  niern., 
w ś ró d  r i c h  „ P rin z  -E u g ea“, w nlcruchoniio i.y  i n ie  n a p raw ia n y  „G n eise- 
n a u “ o ra z  s z e re g  k rą żo w n ik ó w , ło d z i p o d w o d n y  ch  i śc ig aczy .
M IA N O W A N IA  W  ARMII K R A JO W EJ.

P o d a n e  z o s ta ły  d o  w ia d o m o śc i p i b lic z n e j c ie k a w e  d a n e  o  p o s tę ­
p u ją c e j,  s ta le  lie m o k ra ly za c .i i u sp o łe c z n ie n iu  s ię  Arm ii K ra  o w e j, co  
z n a la z ło  sw ó j w-, r a z  w  m ian o w an iu  n o w y ch  o fice ró w . Do p o ło w y  lu_ 
te g o  b.. r . ‘ z o s ta ło  w  A. K. n a  m ocy  o d p o w ie d n ie ;o  d e k re tu  P re z y ń e « ta
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R. P . m ianow anych 289 o ficerów  „czasu w ojny", t. j. takich J e r y c h  
n o zostau ie  w  c z y m e j  s łu żb ie  po w ojn ie  jest uw anm k ow ane tz u p U  
nicniem  w y k szta łcen ia  w o jsk o w e g o . W  p o w y ższe j 1liczbie m ianow ano  
18 podchorążych  i k ad etów , 61 p od oficerów  z a w o d o w  ch, 89 po .ot 
ce>-ów rezerw y, 40 szereg o w y ch  oraz 77 żo łn ierzy , którzy s ł .ż b y  
w ó ick o w ei nie odb yw ali w  c za s ie  w ojny, jednak wy,: a zali w  słu żb  e  
lin iow ej n ieprzeciętne  zd o ln o śc i d o w ó d cze . C iekaw y s z c z e g ó ł stanow i 
ndanbw anie podporucznikam i „cza: u wojny" 2 żo łn ierzy  w ojska  
litew sk ieg o , w c h o d zą ceg o  w  sk ład  A. K.

KRONIKA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ 
• F a ł s z e ,  f a ł s z e ,  f a ł s z e !  W zw iązku  ze  zbliżeniem  s ię  w ojny

do Polski, Niemcy chwytają się nowych środków propagandowych, 
mających wykazać okrucieństwa popełniane przez wojska sow ieckie  
na ludności polskiej. Prasa i radio pełne są  wstrząsających ortsów  
zbrodni, jak ie  wkraczająca C zerw oni Armia popełnia na ludności 
polskiej za ią  tylko przyczyną, że poczuwa się  ta ludność do poLkosci.

Na podstawie dokumentów zdołaliśm y stwierdzić, ze okrucieństwa 
i zbrodnie o których popełnieniu przez wojska sow ieckie donos, prasa 
okupacyjna, zostały w  'rzeczyw istości popełnione przez bandy ukra­
ińskie przy milczącej a robacie Niemców i to  o  w iele wcześniej, zanim 
do m iejscow ości danych wkroczvły jakiekolwiek oddziaty sow iecm e.

D la'przykładu n iezliczonych  fa łszerstw  i k łam stw , jakimi s ię  p o s ła -  
ży ła  w  tym  w z g lęd z ie  propaganda niem iecka, przytaczam y k ik a  zim m ie-

rych faktów, i tak prasa gadzinowa podała w iadom ość o bestial­
skim' zamordowania przez wojska sow ieckie ks. Kuczyńskiego w  Jo- 
porów ie. W istocie stw ierdzono niezbicie, że m order t.va tego doko­
nały w pierwszych dniach marca bondy ukraińskie. Identycznie sprawa 
przedstaw ia się z  zamordowaniem ks. C hwiołow skiego. •

Dalai prasa padlinow a doniosła o aresztowaniu przez bolszew ików  
w m iejscow ości' T arcze-adw okata  Bogusza za sympatie do rządu 
polskiego w  Londynie. Jest to nieprawdopodobne choćby z tego  
w Zgięciu,' że  adwokat Bogusz został w  lipcu ub. r. zabity w l.mach 
brodzkich przez rizunów ukraińskich. ’ . . . . . .

O czy w iśc ie  rozum iem y, że  dla N iem ców  najw ygodn iej je s t  pop  c n .-  
. nadal m ordy p o -e łn ia n e  p rzez  U kraińców  na P o akacn i n aw et czyn n ie  

b c n d cc i poinr; a za  aze.u  przyp isyw ać Je w o r k o m  so w ie w im . T o  
gi,-. y.-.fi strze lić  dw a w rób le  jednym  strza łem . D o  imama s ię  jednaL. 
t^kir-ro w yczvc'J potrzeba dw uclu  Tym  drugim m u s i  b v c .te n , Kiory 

w  te kłam stw a.' S p o łec ze ń s tw o  polskie, ma lednak, w ła sn ą  
inform ację prasow ą i w ła sn e  w iad om ości, n ie spreparow ane w  żadnej 
agencji T e iep ress. ;

Ł a t )  a rek i i n a l o t y .  L w ó w - ż y j e  pod znakiem  łapanek na uli­
cach, które w n iew ielk im  zakresie utrudniają ży c ie  i nalotów  sp w iec .och . 
P o  św iątecznym  bom bardow aniu nocnym , m iasto  jest _mepo..o,Of.e 
p rzez  pojedyn cze sam oloty  w  dzień  i w  nocy . U  iętóu-.y nalot _... 
m iał m iejsce w ieczorem  dnia' 18 b. m. N ie liczn e  botnbv sp ad ły  r -  
na peryferie i dzielnice zew n ętrzn e  m iasta  oraz u w crce  Jcole- •
{ow e. Tym ', rasem  e .^ n n e  b y ł y ‘‘reflektory m cm . o  i. o ia z  
m yśliw ce  kocki. Sam oloty  sow* wrzuciły te£  s:r .«  »chroiU..r:?y.
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